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Zacięte walki w GaJteyi wschodniej.
(Teie^.am  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Urzęaowo dófrosźą 2 styu n ia  1916:
Wiedeń, 3 stycznia’,

Rosyjski teren wojny.
Nieprzyjaciel podjął teraz znowu ofenzywę także na nasz front besarabsld armii Pflan- 

zera-BaU.ua. Najprzód napróżno próbował dwa razy w  nocy sylwestrowej i dwa razy przed 
południem dnia następnego wtargnąć w nasze pozycye, potem o godz. 1 po południu wykonał 
ponowny silny atak na nasze szańce pod Toporowcem. Nasi dzielni onrorcy w  waice wręcz od­
parli ten atak. W  dwie godziny potem w  ten sam obszar wyruszyło sześć pułków rosyjskich, 
któie po większej części znowu pobito. Tylko w jednym odcinku batalionowym walka nie jest 
jeszcze skończona. Straty nieprzyjaciela są nader znaczne.

Także nasz .roni nad Strypę na północny wschód od Buczacza ..ostał przez nieprzyja­
ciela zaatakowany w  Nowy Rok rano. Atak ten nie udał się, nie udał się również atak na 
szaniec na póaiocny wschód od Burka«cwa. Liczba jeńców, wziętych we wschoduiej Galicyi 
od tygodnia, dosięga 3.000 ^

Na południe od Dubna i pod Berestianami w obszarze Kormina odpario słabsze oddziały 
pleprzyjacielskie.

N «  terenie wojny w ł o s k i e j  nic nowego.
Na p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m  terenie niema żadnych szczególniejszych wydarzeń. 

\ Zastępca szefa sztabu generam., v. H 5 f i r,
y i '  ' v *" , marszałek polny poruSetuk.
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Komunikat n?-;Vneq& kierownictwa amii niemieckiej.
(Telegram  o. k. Biura korespondencyjnego.)

Berli-t, "  stycznia,
£  Biuio W olffa  ogłasza: Wic\ka główna kwatera, dnia 2 stycznia 19 LG. ,

U?. Zachodni teren wojny.
W  nocy na I bm. przeszkodzono usiłowaniom silniejszych oddziałów angielskich wtar­

gnięcia ar naszej pozyeyi koło preluighein na północny wschód od Armentieres.
Na północny zachód od hutluch obsadziły nasze wojska po skutecznem wysadzeniu lejek. 

Pizy zttobyciu oieprzyjacieiak.ego okopu na południe od Harttnanusweilerkopf wpadło w na­
sze ręce przeszło 200 jeńców. " ~

Wschodni teren wojny.
Posuwające się w rozmaitych miejscach Iroi.tu słabsze rosyjskie oudziały odparto. Na pół­

noc od jeziora Dryświaty ulało się jednemu z nich przejściowo wtargnąć lo naszej pozycyi.

W Y D A U f Ę  P O R A N N E
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Życzenia noworcczne armii 
dla cesarza,

- '(releg.am c. k. Biura koreip.)

Wiedeń, 3 stycznia,
Z  wojennej kw atery prasowej dunoszą: 
Naczelny komendant armii, sreyks. Fryderyk 

przesiał z okazyi zmian y roku depeszę do cesa_ 
rza, w  której składa cesarzowi imieniem całej 
s iły zbrojnej głęboko odczute życzenia n„wo 
roczne. Depesza ta opiewa:

Armia i  flota w  niewzruszonej nadziei, wler 
ne swemu ślubowaniu i bratersko połączone 5 
dzielnymi sprzymierzeńcami, w  roku minionym 
nie tylko odparły krwawo ataki świata nieprzy­
jaciół, lecz zdobyły także i  obsadziły atakiem, 
nic dającym się pokonać, szerokie obszary nie­
przyjacielskiego terytoryum. N a północnym 
wschodzie pełne sław y chorągwie Ausi.ro Wę­
gier powiewają głęboko w  sercu przemożnego 
państwa carówr. Na Bałkanie ostatecznie zosta­
ła Serbia ukarana —  jak togo B óg chciał 231 
swre niegodziwe postępowanie. Na południowym 
zachodzie spiżowa straż. austro - węgierska 
wstrzymuje krwawo wszystkie zrozpaczone pró 
by haniebnego zdrajcy wpadnięcia nam na 
ty ły . p . .
, Nasza dzielna flota  szyblciemi i odwaznemi 

uderzeniami sieje postrach i zamieszanie w  sze­
regach przemożnych .przeciwników i na ioh w y ­
brzeżach •*” ~

1 o.nuii naszej przysięgi żołnierskiej, W potnej 
zapału miłości i  czci dla naszego najłaskawsze­
go w-odza wojennego chcemy także i w- nowym 
roku w ytrwać dzielnie i niewzruszenie, aby nie 
tylko utrzy mać i umocnić to, co się osiągnęło, 
lecz także, aby przy Boskiej pomocy osiągnąć 
nowe sławy i  zwycięstwa, ,ż nasi przemożni 
nieprzyjaciele na lądzie i na morzu całkiem bę­
dą pokonani i  aż będzie zapewniony naszej ko 
chanej ojczyźnie trwały, pełny honoru pokój.

-K*b? e n u m ^ i a t ę  j p t - z y j m u j ą , ;
u u a ie js u w ą i  Administracy. „Nowej RcWrmy* I wszystkie urzędy pocztowe; m fejsco- 
w ą i  .dministracya „Nowej Reru-My“. — Główna trafika w Ryni u. — Agencya J. H.ipcasa 
i A. Salomonowej, ul Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca., ul. Jagiellonek. 7;

■ Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jscow ą  n reru m era tę  i  h%Joszenla (mBeraty) przyjmują: Wo L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Bnchstsb, u\. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul Jagielloóske 3. — 
W Ja ros ław iu  J. Soszyńska, -  W T a rn o w ie  M Kockach — W W .^d o iu  Herman 
(łoldschmied jiprzcdaz oddzielnych numerów), j. vVolłzeiłe 6. — M. Dokes Nachfclger, 
Huasansteii & t„gler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M Berlinie, ljpaita, Bazylei 
i V"®cli win). R. Mosse (także w Berlinie, Hambar^n, Monachiom i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wofzeile). — W  P a iy ż u  Societe ilutuelle de Pablicite A. Lorette directeur

-  ■ 61 Rub Rocgemont. -  -  ■ -
Ogłos&em te (insenty) nrzjąmnje Administracya „Nowej Reformy „  0D)at  ̂ 0ą miejgoa
wiersza drobnem pismem (petit) zi pierwszy rs z 24 h., n  każdy następny raz l f  h. _
Ns d e r fa n e  po 8C U. od wiersza. — G lo s y  pu b liczn e  po 2 kor. od w.ersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, rkouplikowany, pierwszy r ir 40 h. — Załączn ik i do „Nowe. .Re­
formy* (prospekty, cyrkntarze, ogłoszenia i t. p ) przyjmuje się za cenę 2 koi od 100 egz. 

dla zamiejscowych u 1 kur. ICC egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Kaniit-niem koło Radziwiłłowa i Podkamienia i 
stoimy dzisiaj połową naszej armii na ziemi uie-
przyiacieiskiej!

V ‘ n był z nami. Wam należy się sława i po­
dzięk. wanie ojczyzny. Lecz nasi nieprzyjaciele 
nie chcą jeszcze* pokoju i tak będziemy w al­
cz; n jeszcze i w  nowym roku z  dobrem uspo­
sobieniem i pełni nadziei, jak dotychczas, prze­
jęci niewzruszoną wolą piżet-rzymać aż do zw y­
cięstwa, które stworzy pokój. Do tego potrze­
ba w ojow nikow i szczęścia i tego szczęścia ży ­
czy wam, dzielni żołnierze drugiej armii, z ca^ 
łegc serca wrasz komendant armii Bóhm-Er- 
molli.

Położenie jest niezmienione.
Bałkański teren wojny

Echa ostrzeliwania Durazia.
(Teł. c. k.' i  .

Odpowiedź tf»arza
Cesarz w  odpowiedzi na

Naczelne kierow-.uctwo armłł.

Btsjęzteał.e 
uc;iEa .4«r w  gaic&sśae-h.

„Berliiicr Tageblatt“  

naistępujący teleg-ni.m, 

mes“  z Salon;k:

Berlin, 3 stjT.znia. 
przy.nosi z  Rotterdamu 
otrzymany przez „Ti-

Na rozkaz generald' Sarraiła uwięzieni zostali 
w Salonikach konsulowie Austro-Węgier, Nie­
miec, Bułgaryi i Turcyi z personalem kensu- 
lttrnym i  ro«!zinanii. Uwięziony cli umieszczono 
na pokładzie francuskiego okrętu wojennego, 

a budynki konsulatów obsadzili żołnierze anglo- 
fnuicuscy.

Lwię/Jenie konsulów czterech państw sprżymie- 
ezonych jest nowetn i bardzo jaskrawem narusze­
niem 'zasadniezycłi praw międzynarodowych. Kon­
sulowie 'oi znajdowali j|*ię na terytoryum g r e- 
c k i e m i pod opieką rządu greckiego, naruszone 
więc zostały takżo zwierzchniczc prawa Grecyi. 
Al< kousulowio ci byli już oditau na bardzo niewy- 
gOtlllJ-ini dla Anglików- i Francuzów świafilcami 
rozmaitych wypadków «- Salonikac-Ii. Prasa czn ór- 
porozumienia od szeregu tygodni występowała 
przeciwko tym kruistilnm. dowodząc, żc podpatru­
ją oni Anglików i Francuzó-w. a niektóre dzienniki 
pod osłonkami domagały się. wydalenia ich. Ge­
neral Furrail wykonał Ic radę r;ul\halnie.

vTeL c. k. Biura koresp.)

Paryż. Agencya Uavas.*> donosi z Aten: Ge­
neralni konsulowie niemiecki, austio-węgierski, 
turecki i bułgarski zostali zaprowadzeni na po­
kład francuskiego okrętu liniow ego tóPatriec.

Paryż. liavas donosi z Salonik 30 grudnia: 
Wskutek napadu nieprzyjacielskiego aeroplanu 
na Saloniki postanowiła władza wojskowa wy­
dalić konsulów niemieckiego, au&tro-węgier- 
skiegO, tu reck iego  i ou łgarrk lego . K onsu laty
zostały otoczone wojskiem. Konsulowie otrzy­
mali rozkaz natychmiastowego wyjazdu.

Aoiisul austro-u ęgierski za^rotesto wał. W
konsułacio bułgarskim został zaaresztowany 
także sekretarz bułgarskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. W szyscy aresztowajii zo­
stali na samochodach ciężarowych pod eskortą, 
żandarmów i dragonów zawiezieni do komendy 
wojska, gdzie im krótko zakomunikowano przy­
czynę ich ukarania.

Medyolaii, 3 stycznia.
»Gorrierc dd la  Sera,« donosi z Saionikr Licz­

ba osób, aresztowany m w  czterech konsula 
tach, wynosi 51. Znajduje się m iędzy nimi tak­
że redaktor »Nouveau Sieele«. Konsulaty mają. 
jeszcze godła, ale u wejść stoją żołnierze frait- 
cuscy i angielscy.

Sarrail oświadczył zastępcom władz greckich 
na ich protest przeciw aresztowaniu konsulów, 
że bombardowanie ze strony nieprzyjacielskich 
.aeroplanów daje mu do tego uprawnienie, że 
jednak ostateczne rozstrzygnięcie zależy od 
rządu francuskiego i angielskiego.

Londyn, 3 stycznia.
»Tin ies«,donosi z Aten:

. Liczba członków konsulatu, aresztowanych 
w Salonikach, wy nosi 62. Bułgarskiego konsuła 
niema między nimi, gdyż nie można go było 
nigezie znaleźć.

Ataki lotników na Saloniki.
Lugano, 3 stycznia.

Dnia 31 grudnia po jaw iły się okołct godz. 10 
przed południem 3 »go łęb ie « nakl Salonikami i 
rzuciły ,na miasto bomby, (które -rzekomo nie 
zrządziły' żadnej .szkody, Okroty wojenno ,zar 
częly •ostrzeliwać samoloty, a, następnie trzy 
samoloty'’ anglo-francuskie wzniosły się w po­
w ietrze dla podjęcia walki. W tedy  »go łęb ie « 
oddaliły się. W  południe powrócił jeden z »go- 
łęb i«, ale oddalił sit skutkiem gęstego ognia 
działowego.

w.a do arcyksięcia następujący telegram: 
G łęboko  odczute życzenia noworoczne, któ­

re Wc >S'Z ,t W ysokość wyraz i i mi właśnie n łb- 
wach wymownych, głel>oko Mnie w zruszyły . 
Wspomnienie uplynionego roku wojennego, k tó ­
re W . W ysokość nakreślił, pozwalają Mi z dum­
ną radoś-ną ocenie muł zieję, jaka przepełnia 
Moją siłę zbrojną iv ,/oCzuci.i wszystkich sukcc 
sów, które znamionują położenie czojcnnc nasze 
i naszych wiernych sprzymierzeńęów.

Choć na wiosnę wystąpił przeciw nam w spo­
sób zdradziecki nowy Bąaprej jagieł V rłochy, 
to jednak obro/my kraju Tyrolu  i  Karyn ty i i 
Moja (joluterska armia nad Jzoncą staw iły czo­
ło wszystkim jego  sztiumom

I-*o zdobyciu Belgradu i po wspaniahm i 
sławnem przeprawieniu się przez Dunaj i Bawę 
nasze i niemieckie armie poniosły swe clrarą- 
gn  :e daleko na Bałkan. ( rdziekolw ielc spojrzę 
na. lądzie i na morzu, w idzę Mą armię nic wzru 
szoną i ożywiona parciem naprzód, walczącą 
na północy i na południu

Dziękuje najgoręcej za wszystkie życzenia i 
ślubowania, króre Mi W ‘. W ysokość uyraził. 
proszę u błogosławieństwo Nieba dla Mojej siły 
zbrojnej, tej spiżowej tarczy i ostrego miecza 
ojczyzny.

F r a n c i s z e k  J o z e f  wl. r. 
Arcyi.siążę Fryderyk podał do wiadomości 

tę wymianę depesz wT rozkazie komendy armii i
dodał: . ,

T e  słowci iSTajwyższej łaski i uznania nędą 
nam towarzyszyły we tvszysf,kicłi w alirac l,, któ­
re nas jeszcze czekają dla- skończenia w ielkiego 
dzieła, aż do ostatecznego pokonania naszych 
nieprzyjaciół.

Sen. BSfci Eraolli jo  » 2l mfl.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 stycznia.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą:

Połttiigfnłe mrsiu no Satoie.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 stycznia.
Z  wojennej kwatery prasowej donoszą:
Dnia 30 grudnia otwaTte z/ustało ponownie 

bezpośrednie połączenie kolejowe między mo- 
carstwauri centralnemi a Bułgaryą i Turcyą 
przez uroczyste poświęcenie mostu kolejowego 
na Sawie kiło Belgradu, które nastąpiło w  io- 
becności marszałka polnego arcyksięcia Fryde­
ryka, ministra wojny oraz austryaoko-węgiec- 
skiego i iniemieckiego szofa kołei polowycli 
P rzy  odbudowaniu mostu by ły  zajęte trzy au- 
stryaoko-węgierskie i trzy niemieckie kompa­
nie kolejowe, które w niespełna dwóch miesią- 
cacli stworzyły dzieło techniczne, jedno z naj­
wspanialszych podczas tej wojny.

Po  poświęceniu i zwiedzeniu mostu podzięko­
wał marszałek polny arcyksiążę Fryderyk w  o- 
beeności wojsk i oficerów, k tórzy w  Belgra­
dzie wystąpili w  paradzie, w ojslcom za ich czy­
ny, p jczem  osobiście wręczył odznaczenia, u- 
dŁieJone austryactko-węigierskim i micanteekim 
członkom annii, k tórzy przy budowie mostu 
szczególnie się odznaczyli. Również 7. polecenia 

iniem ieckiego cesarza przypiął szef kolejnictwa 
;*aiza. . | polon ego niemieckiego żelazne krzyże jniemie-
tę depeszę wystoso-* j | ;l,,LS,ryaeko-węgiei^ki111 /oficerom i 'żoł­

nierzom. Następnie wojska >j>i-zyiriierz/>nc, k tó­
re wystąpiły, dctłłowaly w  głównej ulicy Bel­
gradu przed marszałkiem polnym, aicyksięciem  
Fryderykiem . Następnie odwiedził marszałek 
polny arcyksiążę Fryderyk  łmlgmdzikie oficer­
skie kasyno, oglądał tam interesujące f.itogra- 
fie. znalezione w  konaku. poczem powrócił do 
Zemtmia.

P rzy  tej sirotobności należy nadmienić, że 
miasto Belgrad przybiera stopniowo coraz bar­
dziej wygląd zw ykły. Życie publiczne i (owa- 
rzyskio ludności* którą już po większej części 
powróciła, rozw ijają się pod kierunkiem nasze­
go  -zarządu wojskowego -znów w  spokoju i po 
rzad-k u.

Biura koresp.)
Cetynia, 3 stycznia. 

Podczas ostrzeliwania Durazza 29 grudnia 
przez auitryacko-węgierską eskadrę zapalił się 
okręt „Midjel“, który wiózł 6000 ton. żywności 
do Czarnogóry. Ładunek jest stracony.

Dcfecdźcił serbscy c? Włwicth.
Lugano, 3 stycznia, 

codziennie przy by v, ają do Ban i Bi-indisi setki 
uchodźców serbskich. Oczekiwani są jeszcze 
dalsi uchodźcy serbscy, których liczba docho­
dzi rzekomo do dziesiątek tysięcy.

Bezprawi* Ansiitów trabst Bdioazuu 
bul,?ars! ich.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Sofia, 3 Aycznia. 

Słychać, że A ng licy  zamierzają w cielić prze­
mocą do swoich szeregów młodych Bułgarów, 
którzy chroniąc się przed prześladowaniem ze 
strony Serbów, uciekli do Salonik, a następnie 
z powodu rozpoczęcia się opeTacyj wojennych 
nie mogli porwróoić do domu. Chcą oni ich użyć 
do walki przeciw  armii bu łgarsk ie j. Itząd bułgar 
ski zaproteMuje przeciw  temu pogwałceniu su­
mienia ludzkiego, dokonanemu na nieszczęśli­
wych uchodźcach.

Nowy te nu flipisitefl) w M .
Budapeszt, 3 stycznia 

»A z  E st« donosi z Sofii:
»U tro « ogłosiło wiadomość z Aten, że poseł 

niemiecki w Atenach zażądał po -ównie od rzą­
du greckiego, ażeby usunął z C recy i wojska 
anglo-francuskie. Poseł niemiecki podniósł, że 
Grecy a pow inna to uczynić w  swoim interesie, 
gdyż w  obecnym stanie rzeczy wojska niemiec­
kie, austro-węgierskłe i Bułgarskie mogą otrzy­
mać rozkaz ścigania nieprzyjaciela daloj w głąb 
Grecyi, poza teraźniejszą strefę. Odpowiedź rzą­
du greckiego spodziewana jest w  bieżącym ty 
godniu.

Protest rządu greckiego.
Berlin. Rrywatny korespondent Biura W oitfa  

donosi z Aten: Aresztowanie konsulów niemiee- 
kiego, atisfro-węgierska'go i tuiecklego w  Salo­
nikach wywołało tu wielkie wzburzenie. Rząd 

grecki założył energiczny protest.
Ateny, 3 .stycznia.

(Reuter). Rząd grecki założył protest przeciw 
uwięzieniu konsulów w  Salonikach, które uwa­
ża za naruszenie swoich praw zwierzchmczych.

Szczegóły uwięzienia.
IRedyolan, 3 stycznia.

W edług doniesień »Se.ćoio« i »Corricre della 
Seral z Salonik bomby -rzucone z aeroplanu, 
który sm pokazał nad Salonikami, zabiły 17 . oł- 
nierzy iraRCuskich i angielskich.

Dalej d-onosz<t# te dzienniki, że przeciw w y­
pędzeniu konsulów zaprotestowali prefekt Sa­
lonik i grecki adjut^nt przy komendzie wojsk 
anjieisko-francuskieb, idiierąf Mossobulos. Na 
to władze wojskowe odparły, że przez swój a- 
tak lotniczy takżeó liieprzyjuciele uczynili Sa- 
lom ki obszarem wojennym. Patrole angielskie 
i francuskie zajęły także archiwa konsulatów.

Sałiarya sttet isalla Kaitsl
(Tel. c. k. Biura korebp.)

Sofia, 3 stycznia, 
(Agencya bułgarska). W  toku obrad w  fco- 

branju nad prowizoryum budżetowem na 6 mie­
sięcy r. 1916 oświadczył prezydent ministrów 
R a d o s ł a w ó w ,  że rząd obejmuje zupelm 
odpowiedzialność za zarządzenia, wydane w  ce­
lu wywozu zboża dla sprzj m ierzeńcW  Bulga- 
ryi. Należy tylko ubolewać nad tem, że wsku­
tek obecności Francuzów i  Anglików  w  Saloni­
kach można było Grecyi dostarczyć tylko 60 
wagonów zboża, zamiast przyrzeczonych 1.000. 
Rząd jest każdej chwili go tow y to przyrzecze­
nie wypełnić. Zamiast ułatwiać tiansporty, pań­
stwa. ko-alicyi stwarzają trudności, z których 0 - 
ślatnią jest aresztowanie konsulów w  Saloni­
kach! * Przeciw  temu aktowi gwałtu Bułgarya 
założyła protest i zażądała, żeby Grceya uczy­
niła użytek ze swych praw zwierzchniczych, 
gdyż nasi konsulowie nie są akredytowani u 
Francyi i Anglii tylko u rządu greckiego. An­
glicy  i Francuzi teraz dopiero poznają, żc z 
nami mają do czynieni i«

Komenda armii generała B-d h m-E r nr o 11 e- 
g  o wydała następujący rozkaz dzienny:

Żołnierze! Drugi raz witamy w  pom N ow y 
Rok, dobrej myśli i pełni nadziei, jak  przysta­
ło na sprawiedliwych wojowników. T o  doore
usposobienie i silna nadzieja ugruntowane są 
na tem, cośmy w yw alczy li i osiągnęli w  ciągu 
reku ubiegłego. Ńa N ow y R ok  1915 stała dru­
ga armia jeszcze w Królestw ie Polakiem, prze­
szkodziwszy swą śmiałą, ,.ie dającą się po­
wstrzymać oreiuywą, wtargnięciu nieorzyjacieb 
do kląska pruskiego i por.arłszy najskuteczniej* 
operacye Niemców. Nastąpiła potem niezrówna­
nie ciężka i pełna ofiar efemywa w okrytych 
zimą Karpatach na oswobodzenie Przemyśla, 
która, k i nas wszystkich najgłębszej boleści, 
załamała się w śniegach i lodzie. Nastąpiły 
wściekłe ataki przeważających nieprzyjacbl 
skich mas. W  sławnych walkach w ytrzm iała 10 

I I  armia, aż nieprzyjaciel całkowicie się w w ła­
snej krwi- spławił a potem rozpoczął rię nasz 
pochód zwycięski przez Karpaty do Gal :yi 
Wzięliśmy Sambor. Wyrzuciliśmy 1 ‘^przyjaciela 
po ciężkiem zmaganiu się przez W iszrb, pobi- 
iiśmy go świetnie koło Gródka i zdobyliśmy 
Lwów z nawrotem.

Całe państwo zwróciło swą radość ku nam, 
Nasz gorąco ukochany Naczelny W ódz W oien- 
ny przesiał nam najlaskawiej i najmiłośoiwiej 
pozdrow ienia. Pcln i uczuć zw ycięzców  zebra- 
limny na&tępnie żyto i pszenico, które zasiał 
n ieprzyjaciel i uprawiliśmy kraj odzyskany. Z
nov. emi siłami odrzuciliśmy nieprzyjaciela w
pclnem siły posunięciu się naprzód w gocnycl: 

1 pamięci bitwach nad Złotą Lipą i pod Białym

Arc. frytek u Ma MpKftgo:
,Tel. c. k Biura koresp.)

iedeń, stycznia.
Z  w o j e n n e j  k w a t e r y *  p r a s o w e j  d o n  w s z ą :
Po  uroczystościach z okazy i poświęcenia mo­

stu kolejowego ua .Sawie koło Belgradit udał 
się maraza-łek polu}', arcj książę F ryderyk  w od 
w iedzm y do króla bułgarskieg-o Ferdynanda do 
Semendryi, aby wyrazić wiernemu sprzymie­
rzeńcowi i jego  okrytej sławą armii pozdrowię 
nia i życzenia cesarza Frameiszka Józefa i w o j­
ska austro-węgierskiego z okazyi wielkich suk­
cesów armii bułgarskiej.

C elem  uczynienia m ożliw ie najkrólszą. nie 
obecności Naczelnego K om endan ta  Arm ii w  g ló  
wnej kw aterze , k ro i bulg-ars-ki l’’cr<l)'mmJ w  to -  
w arzyslw ie księcia Cyryla wyjechał naprzociw 
marszaika polnego do tiemendryi. Ro se-rdecz- 
nem powitaniu króla i obu książąt, oraz .po 
przedstawieniu się członkm  śwnt, maiazalek 
polny dłużej niż godzinę spędził ara rozmowie z 
królem, który wkrótce potem spożył wraz z 
księciem kolacyę na parowcu, którym  przybył 
marszałek polny. Podczas kolący i wzniósł ar­
cyksiążę toast w  języku  francuskim  p i  czcM: 
króla i zw yc ięsk iego  /wojska, poczem król ((1- 
3 >.- ietłziaf w  ję zyku  .niemieckim, wspominając 

w słowach najgorętszych o szczerym szacunku 
dla JYy.sokitgo Sprzymierzeńca, oraz wyrażająe 
najwyższe pochwały i  podziw ieaie dla -armii au- 
stro-węgierskiej, jak  niemniej nadzieję szczę­
śliwego dalszego -sukcesu a-uiatro-węgierskiej ar­
mii pod wodzą jej naczelnego L-omeiTdanta. 
K ró l toastował na pomyślność cesarza Franci­
szka Józefa.

K ró l Ferdynand pozostał do -północy w go ­
ścinie u marszałka polnego, poczem udał się z 
powrotem do Sofii. Arcyksiążę F ryderyk  po­
wrócił następnego dnia do głównej kwatery.

Kredyt itoer-ni sułfaryl.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 3 stycznia, 
tfobramje ostatecznie uchwaliło -projekt ustar 

w y, otwierający kredyt wojenny w wysokości 
pół miliarda.

■* ■■ a

KoMimi&rt tar&bM!.
(Tel. c. k. Biura koresp,).

Konstantynopol, 3 slyrama. 
Donii sienie agencyi tcloganficznej *S/lillix 

Głowna kwatera turecka donosi;
K o lo  Sod-il-Bahr odbyw ały sic na prawe-m. 

-krzydle w nocy na (dzień 31 gTudnia żywe wal - 
ki przy pomocy bomb, a w  centrum walki ar- 
tyleryi i bomb. Dnia 31 grudnia ]>o południu 
odpowiedzieliśmy silnie na og-ien n ieprzyjacie­
la. zwrócony na na-sze row y strzeleckie w  cen­
trum. Caterye nasze, nad cieśniną w zięły pod 
'Ogień składy ideprzyjaciela, po-lożone w pobli­
żu miejsca avylą3oavania wr Sed-il Bahr. Na p- 
gień ten bdpowiadal bezskutecznie pancernik 
»S u frrem  i pięć kontrtoimedowców. które go 
chroniły.

isiio-spisi p?fl Hn.
Kopenhaga, 3 stycznia. 

»D a ily  Newr3« donosi z  Aten:
Wojska au3tro-węgierskie dotarły pod Skuta- 

ri na odległość strzału.
Lewe skrzydło tych w ojsk  znajduje się pod 

Bjelopolem. "

Ruberrialo/ nsnera^Y Serbii.
Beriir., 3 stycznia. 

iB rn in er Loka l-Anzeigeri donosi z W iednia: 
C. i k. generalnym gubernatorem Serbii zo ­

stał zamianowany generał hr. S a l i s - S c e -  
w  i s, dotychczasowy komendant miasta W ie ­
dnia

Znamienna dyskusya 
w Izbie rumuńskiej.

(Tel. c. k Buira koresp.)
Bukareszt, 3 s tyczn ia .

Na wczorajszem frOsiedzcniu izb i oś wiać! czy?
0  a r p:

od.v zjiiar/j kroi w vs!:it mnie z powodu kwe- 
styi duna.jov,'ej do Berlina, powiedziałem w  
swem sprawozdaniu, żc mamy interes iść razem 
z Auslro-Węgrauii. Gdy wróciłem, studyowalem 
położenie Rumunów w  monarchii i doszedłem 
do przekonania, że ich los może być poprawio­
ny tylko przez zdobycze albo przez koneęsye. 
Zdobycze były nn-możliwc, ponieważ przesłan­
ką ich t-ylo rozgromienie monarchii, dlatego 
m ieliśm y'obow iązek wejść ua drogę koncesyi.
1 dziś nic u o / m n  o tem m yśleć, żeby  po iść 
przez K arpa ty . G o  nas czeka w  sojuszu z koa- 
iicyą . to  w iem y z ust rosy jsk iego  prezydeofą  
m inistrów : Kosya cnce cieśnin morskich, ujść 
dunajowych i Galicyi. Bułgarya zrozumiała, ze 
w tedy  Rosya  dostanie się do Konstaniynopom , 
d la tego  w ystąp iła  p rzec iw  R osyi. N aszym obo­
wiązkiem jest również być teraz przeciw  Rr.s 1. 
M ów ca podniósł, że rumuńska J>M yk ' * 
iść zaw sze za tym  kierunkiem, k łr n y  je ] ^ lz }-  
rzeka oclironę przeciw z.ilewov,u 7. północy 
laką dają teraz mocarstwa r,erdralne. Kv.estya 
karrweka r o z s t r z e n i e  soą nie poza, nie z tamtej 

! sir. n y  NarPah Kkz nad Prutem.
Mówca stronnictwa konserwa 1 jawnego ńrion 

oświadczył, żc konserwatyści są aa wsnółuzia- 
łaniem z państwami centralnemi

P rezyden t m in istrów  w skazał na to, ,‘.e rząd 
nie może dziś nic pow iedzieć- o po łilycc  mię­
dzynarodow ej. co jednak  nio znaczy, żeby się 
zgadza ł na w szystko , co hu w  Izb ic  zostało po­

w iedziane.
W końcu uchwalono adres do króla w odpo­

wiedzi na jego mowę tronową 82 głosami prze­
ciw ? ,
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Kotforotfiiz zcurcnls palltyKom 
(liejierihith.

{Teł. c. i- Biura koresp.)
Budapeszt, 3 etvcznia.

W  dniu 1 b. m odbyły się zwykłe przyjęcia 
aowroczuie. PrzedewŁzystkiiem członkowie pra­
cy zebrali się w  lokalu klubowym, by powitać 
prezydenta nr. Khuen Hedervarego. '

Poseł R a k o w s z k y  w mowie w & aza łjże  
\ wojna dała zadośćuczynienie przedewszystldem 

polityce z roku 1367. Następnie poaareśliłzna­
czenie pokoju między sitromidctwan .

Hr. Kbuen H e d e r v a r y  w  odpowiedzi za­
znaczył, że wojna w szysJkick  mogła przekonać, 
iż naród węgierski na całym świecie posiada 
poważanie. Naród węgierski wyszedł z łej pró­
by 6ilay i ze sławą

N astępn ie zebrani, do  k tó rych  przy łączy  to się 
w .elu  członków  Izb y  m agnatów  i  osób, b iorą­
cych  udział w  życ iu  publieznem, udali się do  
prezydyum  gabinetu, b y  z ło żyć  życzen ia  p rezy ­
dentow i m in istrów  hr. T i s z y .

Pose ł B e r z e w i c z y  w skaza ł w  mowie do 
hr. l i a z y  na niesłychane zm iany, jak ie  w  ciągu 
roku dokonały się na w idow n i w o jn y  i podkre­
ślił korzyści, uzyskane d z ięk i nowemu sojuszni­
kow i, B u łgaryi, k tó ry  w ięce j uczynił, n iż stra­
cono wskutek w iarołom ności w łoskiej.

P re zyd en t m in istrów  kr. T isza  pow iedział: 
Zwycięstwo jest w naszem ręku. Nie możemy 
jednakże jeszcze odkładać broni.' Chodzi tylko 
o to, ile czasu i ile dalszycu wytężen będzie 
jeszcze potrzeba, byśmy zapewnili sobie osta­
teczne zwycięstwo; zwycięstwo samo nie ule- 
gi już obecnie wątpliwości. - - -

C o do p rzyszłych  zadań ośw iadczył hr. T isza , 
że g łów ną  zasadą po lityk i narodow ej musi być, 
^ 7  W agBzy wykonywali, na szczepy n iewęgier- 
ekic, zam ieszkujące nasza o jczyznę, silny 
.Wpływ p rzyc iąga jący . C i z pośrod nas m ieli ra- 
cy  którzy7 n igd y  n ie w ą tp ili w wierność w szy ­
stkich ludów , choć jednostki' i pewne w arstw y  
za jm ow ały  n iejednokrotn ie odmienne stanow i­
sko. M ogliśm y w  tej w ojn ie  dobrze zauważyć, 
że tysiącletn ie państwio Avęgieiskie jes t nie ty l­
k o  d rogą  o jczyzn ą  dziesięciu m ilionow  W ę ­
grów , ale także 20 m ilionów  obyw ate li pań­
stw a węgierskiwgo, k tó rz y  zarów no w iernością 
jak  i oddaniem sic w  ciężkich  czasach i  wśród 
ciężk ich  dośw iadczeń  w iern ie w y trw a li w  ob ro ­
nie o jc zy zn y . T o  p a tryo lyczn c  zjednoczen ie 
w szystk ich  żyw otnych  sił państw a odnosi się 
w na jw yższe j m ierze także  do  C horw acyi i Sła­
w onii, gd y ż  a g ita cya  w ie lkoserbska , k tó re j 
przewrotność i zgubność poznaliśm y dop iero 
bezpośrednio przed wojną, zagraża  także  naro­
dow i chorwackiem u. W ę g rzy  nie m ogli p rzec iw  
ru ow i \uelkoscrbskiemu w a lczyć  bez pom o­
cy Lhorw atów . A le  naród chorwacki ugodzony 
zostan ie przez ten ruch śm iertelnie, je że li nie 
.wystąpi, p o łączon y  z  W ęgierszczyzm ą, stano­
w c zo  przeciw ' temu  ruchowi.

Co się tyczy Awstryi, to możemy się spodzie­
wać, że wojna definitywnie wszystko zmiotła, 
co irołąd stało na drodze wzajemnego porozu­
mienia i wsjłOldzialania. Sądzę, że nim ma ża- 
(. icgo patryc ty' austryackiego, k tóryby nie w i­
dział najw iększej pod sta. w y dla pomyślności i 
skonsolidowali, i monarchii we wzmocnieniu na­
rodowego państwa węgierskiego. Patryotyzm  
au try&ctki znachodzi u nas jak najżywsze zro­
zumienie i najgorętsze sympatye. D la nas, W ą­
grów, jest miiżywutniejszym interesem, by Au- 
sirya była silną i zdolną do akcyi. W  każdymi 
razie patryotyzm  austryac-ki musi pozbyć się 
starych tendencyj ogólinopaństwowych. Liczy- 
ni; na pewno, że wojna przyniosła ostateczne 
wyjaśnienie idei w tym kierunku i że w  Ausibryi 
bez wszelkich zastrzeżeń p rzy jęty  będzie dua­
lizm i równość międ-zy Anstryą i Węgrami, o- 
raz że dojrzało zrozumienie, że cele patryoty- 
zmu austryackiego urzeczywistnić się dadzą 
najlepiej przez popieranie narodu węgierskiego.

Następnie premier wspomniał o  w ierności so- 
jussaowej Niemiec, o raźw skaza l na w ęzły  przy­
jaźni, jakiemi z nami połączyła się obecnie Tur- 
c7^ i Bułgarya. Zadaniem serjojsou jest zape­
wnienie pokoju, niezawisłości i spokoju, by 
módz przystąpić do wyższego gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju. Po zwycięskiem  prze­
trwaniu wolny sojusz tern jeszcze się bardziej 
pogłębi i pozwoli w pełnym spokoju •oddać się 
pracom pokojowym.

Posłowie następnie udali się do prezydenta 
Iżby posłów B e -o- e t h y ’ e g  o, który  w  w y ­
głoszonej mowie podniósł jedność) jaka się u- 
jawniła na terenie parlamentarnym i oświad­
czył, że nie sądzi, by kraj mógł soLie w  przy­
szłości pozwalać na ten zbytek ! by W ęgier W ę­
gra zwalizat. Po wojnie trzeba na polu ustawo- 
dawczem przystąpić wspóliiem i siłami1 do roz­
wiązania wszystkich zagadnień. Prezydent 
Izby sądzi, że naród węgierski także i wt nowym 
toku okaże tę imponującą zgodę.

ń a a
fTel. k- Biura koresp.)

Kopenhaga, 3 stycznia.
Amerykański ekspedycya pokojowa przyby­

ła tu zc Sztokholmu.

FInarse Aaflfil.
(Teł. c. k. Biara koreso)

Londyn, 3 stycznia.
»M om ing Post« stwierdza, że stan złota Ban­

ku angielsKiego zmniejszy! się z 70 na 51 mino 
nów mntów szterlingów. Z pierwszorzędnych 
papieiów  wartościowych angielskich 387 w y ­
kazuje spadek wartości o 200 milionow funtów, 
papierowe pieniądze w  omegu podniosły się z 
40 na przeszło 100 milionów. Wywóz zmniej­
szył się o o3 milionów. Położenie gospodarcze 
Anglii o tyle się pogorszyło, że Anglia musiała 
sprzedać obligacye obcych rządów. Przyjazne 
dla A nglii usposobienie g ie łdy  nowojorskiej, ja­
kie panowało pod kuniec roku 1914, obecnie 
zupelme się odwróciło od niej.

Berlin, 3 stycznia. 
(Doniesienie Biura W olffa  z Nowego Jorku). 

Uniżenie się kursu ostatuiej pożyczki angiel- 
sko-francuskiej, jakie się w ostatnich dniach 
obja wiło, spowodowane zostało głównie znacz­
nemu likw idaeyam i ze strony syndykatu, który 
objął pożyczkę, a który obecnie woli ponieść 
pewne straty mż zatrzymać papiery pożyczki. 
Miarodajnym w  tym kierunku był ,e i mało za­
dowalający Drzebieg operacyj wojennych W iel 
kiej Brytanii.

u twoiz/ li w W arszawie uniwersytet polski. 
Pol ic y  otrzymali tak ccnny nabytek narodowy 
z rąk niemieckich, a dar ten jest mi tak drogi 
żt przyjęli go od nieprzyjaciela z podzięką. °

■,onit3ziale&, 8 Stycznia 1&16.

nirh

Berlin, 3 stycznia. 
Donoszą tutaj z Genewy:
W edle wiadomości, która nadeszła tu 

Lugdunu (Lyon ), port handlowy w  Port Said 
został zamknięty. W  ten sposób ustała żegluga 
na kanale Suezkim.

0 S iw n t e k l  proiekt prkoiu.
Zurych, 3 styezańa.

W spraw ie m an ego  p ro jek tu  poko ju , ogloszo 
n ego  przez »N eu e  żtirch er Z e itu n g «, dzienn ik 
ton, na-wiązując do  kom en tarzy  pra^y niem iec- 
i  i oj, pow iada: fN ie  tw ierdziliśm y wc.de, jako­
b y  mu „o  A/ywo-dy b y ły  urzędow ym  dolum en- 
tern. Go d o  zarzucanych nam niedokładności 
to  musim y podnieść, że  autor artyku łu  nie ku 
sił się o dokładność szczegółow ą.

Stosunek flutggrHoofw J ; JJbjSs  
t p S i m o n y c h .

jgjjsj (Tei. c. k. Biura koresp.)

Waszyngton, 8 stycznia. 
fReuter). Koła urzędowe oświadczają, że od­

powiedź Austro-Węgier w  zasadzie zadowala 
wszystkie życzenia amerykańskie w  sprawie 
„A ncotiy-‘ | zerkanie stosunków już jest 
niemożliwe.

Nowy k u iT i e n d a n t  m. Wiednia.
Wiedeń, 3 stycznia.

Marszałek-poruczmk Artur Przyborski, do­
tychczasowy zastępca komendanta m. Wiednia, 
zosiał zamianuwany komendantem m. W iednia!

uUlSia przeniw Sazonowowi.
j. (Teł. c. k. Biura koreap.).

Petersburg, 3 stycznia.
^B irzew yja  W ledcmosti* donoszą; że w  ko- 

m isy i budżelo wej Dumy wskutek nieudania się 
polityid  bałkańskiej wystąpiono z ciężkimi a- 
takaiiii przeciw  ministrowi spraw zagrm icznych 
Sazcnowi.

Na to złożył minister Sazonow poufne o- 
świadczenie, które jednak członkowie komisyi 
uznali za niewystarczające.

D zienn ik  dodaje do tego : Rosya niema już 
żadnego p rzy jac ie la  na Bałnanie, i nie może z 
tej strony na żadne poparcie więcej liczyć.

Papież do biskupów polsk:ch.
W  sam ostatni dzień ubiegłego roku do L w o ­

wa na ręce ks. arcybiskupa Eilczcwskiego na- 
desala następująca odpowiedź papieża na adres 
biskupów polskich:

Czcigodnym Braciom Arcybiskupom i  Bisku­
pom Galicyi, Benedykt PP. X V . ■

Czcigodni Bracia. Pozdrow ienie i Apostoł-
SlilC "fał og oultt _

Ze wspólnego waszego listu^płynie k j  *rŁn 
to samo przykładne p iz y wiązanie i cześć, k tó ­
ra —  jak  Nam wiadomo —  wyróżnia nie tylko 
biskupów, ale i duchowieństwo całe i lud ka- 
łoIh U l Dolski. A  nte niyś.cic, Czeia^dni Bracia, 
jakobym w  miłosei i oddaniu chciaT się war. 
dać wyprzedzić. Od dawna bowiem tkw i w  mej 
duszy umiłowanie narodu waszego zgoła osobli­
we, które dżnynym sposobem wzrasta teraz, 
na w idok tych licznych a ciężkich nieszczęść, 
co was skutkiem tej wojny już prawie przy­
gniotły. Zwróciły one, jak wiecie, ojcowskie 
me ku wam współczucie i nad jednem tylko bo­
leję, że czynna pomoc z mej strony nie mogła 
dorównać wszystkiemu, czego cał^m gorącan 
sercem wam życzę. A to li aie ustaję n igdy w  
modłach moich do Boga nieprzebranego w  mi­
łosierdziu, aby wam. Czcigodni Bracia i całej 
Polsce z pomocą pospieszyć raczył, by i gorycz 
dm teraźniejszych złagodził i wszystkie słuszne 
pragnienia wasze zaspokoił.

B łogosław ieństw o  apostolskie, które wam 
wszystkim. Czcigodni Bracia, jak  i Duchowień­
stwu i oddanemu waszej pieczy ludowi, m iło­
ściwie ac Panu udzielamy, niechże wam będzie 
łaski i opieki Bożej poręką, a mojej życzliwości 
dowodem.

Da-u w  Rzym ie u św. Piotra 10 grudnia 1915 
av drugim roku naszego Pontyfikatu.

B e n e d y k t  PP. X V .

Usmiłi ijtiia m ą
Dr Leon  B i l i ń s k i  zamiesacza w xW ie­

deńskim Kuryerze Polskim^ następujące pismo 
z okazyi Now ego Roku:

W śród  tej tra ged y i dzicjoAvej, pod  Acpływem 
g ro zy  położen ia, w  jak iem  znalazł się nasz-n ie­
szczęś liw y  naród, Avyiwołujo >sprawa poteiKa-i: po 
raz p ierw szy  w  okresie jioroc.bioroAcyj.i coraz 
s iiriiejsze echo. Jeże li okres w o jenny —  ezego 
w szyscy z u tęslaiien iem  oczeku jem y —  zibliży 
się w reszcie do up.ragmcuiego końca, to  w  nad­
chodzącym  NoAA’Ątn R oku  stw ołrzo.no zostaną 
p rzy  pom ocy  B ożej p od w a lin y  d o  rozw iązan ia  
naszej s--prawy.< i lepszej d la  narodu p rzysz ło ­
ści. Jako  prezes K o la  p o lsk iego  pragnę ty lk o  
i doradzam  gorąco, b y  w  te j h istorycznej ch w i­
li sztandar narodow ej solidarności w znosił się 
w ysoko ponad w szystk ie  p a rty jn e  w zg lęd y , po 
nad w sze lk ie  różn ice po lityczne, ponad w sze l­
k ie  organ izacye, byśm y zw arci w  jedn ym  sze­
regu, na rów n i z t j  mi naszj mi bohateram i, któ­
rzy  także ty lk o  pixL jednem  hosłem idei le g io ­
now ej sk łada ją  na,,wyższą d la  O jc zy zn y  ofiarę, 
okaza li zdolność podporządkow an ia  wszelkich 
celów , pod jedn o  jed yn e  stvięte d la  nas pnzyka 
zanie: O drodzen ia na i od owego.

I I R ’ li
Kopenhaga, 3 stycznia. 

Donoszą tu z Petersburga:
N a  posiedzeniu kom isy i budżetow ej D um y 

poseł H arusew icz poddał druzgocącej k iy ty c e  
działah iość m inisterstwa ośw ia ty  w  Polsce. 
M ów ca podn iós ł,-że  g d y  s w o je g o  czasu Avniósl 
in terpe lacyę  w sp iaw ie  za łożen ia  uniwersytetu 
po lsk iego, o trzym ał od  tow arzysza  m inistra o- 
ośw ia ty  odpow iedź, że n ie  ina dostatecznych  sił 
naukowych polskich. Tym czasem  N iem cy  —  
m ów ił poseł H arusew icz —  w cuągu 2 m iesięcy

K R O t t l K A .
Kraków, 3 stycznia

Ze świąt. Rychło po Bożem Narodzeniu nadeszłe 
dwa dni świąt — Nowego Roku i niedzieli — w y­
w ołały jakby pewien przesyt świętami w Krakowie. 
Jeszcze sobotę noAvoroczną spędził Kraków w we­
selszym nastroju, zwdaszcza, że ślicznie dopisała 
przez cały dzień pogoda. Lekko mroźny i słonecz­
ny dzień wywabi! mieszkańców na przechadzkę 
ifte tylko po Rynku i plantach w godzinach p0łu- 
, mowych, ale także i dalej za miasto po południu. 
Spacerowano po drodze do kopca, a jeszcze liczniej 
aleją Avzdhiż błoń, gdzie, ponieAvaż słońce rychło 
zaszło, przedłużono przechadzkę po zachodzie przy 
świetle latarń, co AvypadIo A rea le  ładnie i orygi­
nalnie. i . . '

Nieuzieia natomiast zgotowała Krakowianom 
órzydką niespodziankę. Ociepliło się wprawdzie, 
ale od godziny 10 rano niebo zasnuło się chmura­
mi i zaczął padać deszcz, który nie gęsto i z przer­
wami, ale za to systematycznie i aż do nocy chla­
pa,! bez miłosierdzia, czyniąc na ulicacli bioto, a w 
humory siejąc szarą beznadziejność. Nie opłacało 
się wysuwać nosa poza swój własny, lub gościnny, 
cudny, prywatny, czy publiczny dach — ną jaką 
taką przechadzkę.

z  braku zajęcia zabijano czas porroli i z AA-yrafi- 
nowanem oitrucieństwem, gaAvędząc »  kawiar­
niach na, tematy wrojenne przeważnie, tein bardziej 
»7.ajiirujące«, im mniej było materyału av faktycz­
nych Ariadomościach. Po pracowicie av ten sposób 
przepędzonym nuunym dniu ŚAriąt, z przyjemno­
ścią Kraków powitał dziś rano dzień pracy.

Ap-owDacya miasta. Wczoraj przed południem 
odbyta się w biurze delegata p. dra FedoroAricza 
72-ga z rzędu konferentĄa aprowizacyjua, w któ­
rej wzięli udział z ramienia miasta pp. \viceprezy- 
denci dr ‘Idiidrawski i Maryew'ski, oraz starsi rad­
cy SnwMśkl i j r  ZaAvadz.ki, wreszcie dyrektor Lis- 
sy. Na kcnterencyi omawiano szereg spraw, odno­
szących się do aprowizacyi Krakowa. Co do opa­
łu. jednomyślnie stwierdzono, iż obecnie zapasy 
w ęgla av nasz.eni mieście na razie są wystarczające, 
w  ostatnim czasie.Downem nadeszła do Krakowa 
znaczna liczba wagonów z węglem. Ceny tego wę­
gla nie byłyby tak wysokie, gdyby Centrala han­
dlowa uwzględniała zamówienia także licznych 
drobnych handlarzy, skazanych obecnie na zaopa­
trywanie się w  węgiel u skartelowanyeli wielkich 
handlarzy.

Na konferencyi stAvicrdzono dalej, iż w- mieście 
jest dość -apasow nafty, jakkolw iek nafta ta nie 
odznacza się n;; ‘ zwye,5.ajhą jakością. Dzięki zabie­
gom gminy krakowskiej, udało się sprowadzić do 
KrakoA\a z różnych części kraju znaczniejszą ilość 

tak, iż nie jest wykluczone obniżenie cen na 
20 hal. za sztukę. Jeden z uczestników konferencyi 
podniósł, iż istnieje wprawdzie zakaz wywozu środ­
ków spożywczych z Galicyi, mimo to z prowincyi 
( ałymi wagonami wysyła się bez przerwy jaja do 
Niemiec. Nadto są handlarze, którzy otrzymują ze­
zwolenie na wyAvóz środków spożyAvczyeh z Króle
“ twi
ście
wywożą je poza granico kraju.

Głównego tematu dyskusji na wczprajszem po-
ęuł>d7.onui a.nrnwizHGyinAm AastinrcjAłóJni ' ^ ,
czej brak maki w K rakow ie. Od kilku dni zabra 
kio i mąki i chleba w  naszem mieście, a od wtorku, 
a raczej środy, stanie miasto- prz.od katastrofą zu­
pełnego ich braku. Zarząd miasta, oraz delegat od 
nieśli się już przed trzema dniami telegraficznie do 
odnośnych czynników o natychmiastowe wysianie 
potrzebnych ilości mąki dla naszego miasta. Ponie­
waż nowe zapasy mąki nadejdą dopiero za kilka 
Jni wobec dzisiejszych stosunnów komunikacyj­
nych, a starej mąki w mieście niema, przeto liczyć 
się musimy z tern, iż przez kilka dni najbliższych 
musimy się obejść bez mąki i chleba.

Ostatni punkt obrad stanowiła ktyestya mięsa. 
Stwierdzono, iż spęd bydła i świń w  ostatnich cza­
dach znaczne się podniósł, to też i ceny mięsa pier­
wszej i  drugiej jakości winny być obniżone. D roży­
znę mięsa av wielkiej mierze podtrzymują pośredni­
cy i handlarze. Gdyby się udało usunąć pośredni­
ków, ivÓAVczas mięso byłoby znacznie tańsze. 
Słusznie zwrócił uwagę, jeden z obecnych, iż ? >  
prowadzenie cen maksymalnych za żyw y , towar 
przyczyniłoby się znacznie do zniżki -cen mięsa.

»Gwiazdka« w szpitalu inwalidów. W  dzień No- 
Avego Roku odbyła się av szpitalu wojskowym in­
walidów' w' krakowskiej fabryce cygar uroczystość 
»Gwiazdki« dla inwalidów i rekoirwalesccntów. — 
Obchód rozpoczął się nabożeństwem, które odpra­
wa! w kaplicy szpitalnej kapelan wojskowy ksiądz 
Wawrzszczak. Podczas nabożeństwa śpiewa! ko- 
lendy .cliói pracownic fabryki. Po mszy świętej dy­
rektor fabryki, p. K. Seeliger, Acygłosił piękną prze- 
moAvę do żołnierzy, w której zaznaczył, że społe­
czeństwo Avdzięczne żołnierzom za ich ofiarę krwi, 
złożoną na ołtarzu sprawy publicznej za ojczyznę 
i cesarza, daje im skromny wyraz pamięci w for 
mie upominków 'gwiazdkowych. Na ten sam temat 
w duchu religijnym przemówił następnie ks. kape­
lan Wawrzszczak, poczem rozpoczęło się rozdaAva- 
nie upominkÓAv gwiazdkoAvyeli, przygotowanych 
przez zarząd fabryki. Rozdawnictwem zajmowała 
się pani dyrektorowa Seeligerowra, k tóra  od chwili 
otwarcia szpitali w fabryce, oddała się całkoAvicie 
na usługi cierpiących inwalidów, wraz z gronem to­
warzyszących jej pan samarj tanek. Każdy ze 110 
rekomvalescentów otrzymał dużą struclę, upominek

i y a Polskiego do Krakowa, artykuły te rzeczy*” 
C10 t u t a j  p r z y w o ta t ,  w- « « « 4, P i i ic  r ó ż n y m i  d r o g a m i

ciepłej odzieży, oraz torbę, wypełnioną bakaliami 
i papierosami. Cała uroczystość, która się odhyła 
w górnej sali pawilonu bocznego na tle dwóch ja­
rzących się świeczkami drzewek choinkowych, 
sprawiła wzruszające wrażenie. Na uroczystości 
obeenem było także grono osób i  miasta, zaproszo­
nych do uczestnictAta w tym pięknym akcie. Do­
dać należy, że koszta Gwiazdki pokryte zostały 
częścią z dysponowanego na en cel c. k. funduszu 
tytoniowego, częścią ze składek urzędników i per- 
sonalu farbyki tytoniu.

Czwarty tysiąc koron osiągnęły juZ składki na 
utworzony przez ^Związek polskiego nauczyciel­
stwa ludowego* fundusz dla wrdów i biurót po pole­
głych nauezycielach-żolmeizach. Składki te zło­
żone zostały wytącznie przez nauczycieli i nauczy­
cielki, co świadczy chlubnie o ich ofiarności na pię­
kny cel i o solidarności koleżeńskiej, zbudzonej 
przez organizacyę związkową, która rzeczony fun­
dusz powołała do życia, jako dzieło samopomocy 
nauczycielskiej.

MianoAvanie w Banku Przemysłowym. Rada za- 
w iadowcza Banku Przemysłowego zamianowała p.

Tadeusza F  i 1 i p p i e g  o, dyrygenta krakowskiej 
•ilu, wicedyrektorem Banku P rzem ysłow ego, po­
zostawiając go nadal na dotychozasowem stanowi- 
sku w Krakowie.

Z Syndj Katu dziennikarzy krakowskich. W y ­
dział syndykatu przyjął na ostatnich posiedzeniach 
,ako członków zwyczajnych pp.: Michała Konopiń­
skiego, Fra#aiszka Salezego Krysiaka. Kazimierza 
Bartoszewicza, dra Zdzisława Jaehimeekiego, Ta- 
deu„ca Dąbrowskiego i Kazimierza Dobiję.

"naurs na oprożnione posady notaryuszy. Izba 
notaiyalna w Krakowie lozpisałe konkurs na opró­
żnione prze® śmierć ś. p.^Bronisława Leszyckiego, 
Bolesława Dzięeiołowskiego i  Ludwika Stropiń- 
skiego posady notaryuszy w Andrychowie, W ado­
wicach i Zakliczynie.

Z ochotniczego Towarzystwa jatunkowego w 
Kiakowie. W najbliższym czasie pojawi się szcze­
gółowe sprawozdanie z aziałalności krakowskiego 
ochotniczego Towarzystwa ratunkowego za rok 
1915. W  Tiku tyni lekarze Towarzystwa interwe­
niowali w 3.690 wypadnach. W  roku 1914 interwe­
niowano _w tern Towarzystw ie 4.304 razy. Czynność 
Pogotowia zmniejszyła się w zeszłym roku z po­
wodu masowej ewakuacyi Krakowa 

Ciągnienie losów mi przedmioty, złożone u zło­
tnika G lixellego na korzyść ubogich Towarzystwa 
Pań Miłosierdzia św. W incentego a Paulo, odbyło 
się av dniu 31 grudnia z. r. w  asystencyi p. radcy 
dworu, dyrektora o. k. skarbu dra W ładysława Po­
cą- Wyciągnięto numera następujące. Nr 3.236 me­
dalion brylantowy; Ar 2.704 lichtarz srebrny; Nr 
1.187 lichtarz srebrny; Nr 475'koszyczek do ciast; 
Nr 1.2 'd f papierośnica 'srebrna; N r 2.033 kubtlc 
srebrny, Nr 3.093 diva kubki srebrna? — Wygrane 
przedmioty do odebrania u złotnika Glixellego.

4 Ayypadki tyfusu plamistego zdarzyły się av Kra­
kowie av grudniu z. j., z tych jeden śmiertelny. — 
Chorzy leczą się w pawilonie dla zakaźnych chorób 
w szpitalu św. ŁazarzaA  

W ypadł z pociągu. Pr^edw oŁuiuj irmu wypaaf 
z pociągu osobowego między Czarną a Grabinami 
50-letni konduktor kolejowy Wincenty Biegański, 
zamieszkały stale w  KrakoAiie, przyczem lewa je- 
.go ręka dostała się pod kola i uległa zupełnemu 
zmiażdżeniu, nadto na tAvarzy odniosł Biegański 
bardzo dotkliwe rany. Lekarz pogotowia przewiózł 
go z kolei do szpitala św. Łazarza.

Święta katolickie w roku 1916. W  roku 1916 
zachodzi ten niezwykły układ; że żadne ze świąt 
katolickich nie przypada na niedzb lę. Rok 1916 
będzie miał zatem z niedzielami 68 dni świątecz­
nych.

Z krata.
Nowy Rok btz kart chlebowych, mąki i zmeDa.

Smutny ten los spotkał obecnie Wieli<’7.kę, która ma 
sól AvpraAvdzie, ale nie ma ani chieba, ani mąki. 
Jak nam nasz korespondent donosi, w W ieliczce 
wydaAvały komisye obywatelskie karty ebleboAve 
co piątek. Wprawdzie nie zawrze było tam można, 
dostać mąki lub chleba na podstaw-ie otrzymanych 
kart, ale jakoś obywatele sobie radzili i z. biedą w 
pieczywo się zaopatrywali. Tymczasem w dniu 31 
grudnia z. r. rozdawnictwo kart ehlebcwyth zupek 
nie się nie odbyło, gdyż do Wieliczki —  nie wiudo 
ino, z jakich powodów —  karty chlebowe na naj­
bliższy tydzień nie nadeszły i Now y Rok minął 
Uini bez kart i bez f f l t S i ,  Tak  głodowego Nowego
Roku jeszcze chyba nie było av Wieliczce, to też, 
jak zapewnia nasz korespondent, gości tani przyj- 
nowano tylko... solą. Ozy ta skrócona forma sta-

ropfUskiej ’ goócmno&ci zadowoliła biesiadników.
n a le ż y  w ą t p ić !

Z Limanowej piszą nam: Staraniom tutejszego
1'. K . N., oraz L ig i ikobiet i K o ła  T. S. Ł. unządz.no 
w dudu 19 grudnia z. r. do-roerziną wentę gospodar­
czą, z której czysty uodiód pnzyniósł 938 K 8 h. 
Znaczniejsze datki ptknię/ż/ne na ćel we.nty .ofiaro­
wali: zarząd rafinery i w oo-wilnach 100 K, .zanząd 
dóbr Srtóża 50 K, hr. Bobrowski iz Długiego 50,K , 
zbiórką av oddziale tutejszej załogi pospolitego ru­
szenia przyniosła 43 K  50 h, zbiórka delegatów ko- 
nritt tu av Tymbarku 51 K, w  Ujanow icach 36 K  
-2 u, za ś i  to z ipiztńaży Losów i  kart wstępu u 
zyskano o21 K  Js li. Okoliczne obywatelstwo i ,iu- 
eliowieńst-wo ofiarowało zwierzynę, arób i t. Ip. 
Wszystkim ofiarodawcom składa kom itet serdecz­

ne „B óg zapłać'1.
Ofiarność Krosna na Legiony, 

i pracy pp. tuż W alerego Dydejczuka, kapitana 
Mikołaja barona Wuicha i inż. Maurycego Werbe- 
ra, odbyły się y\ K rośn iow  dniac-li 18 i  19 wrześniia 
1915 uroczystości ku czci Legionót . Zarządzone 
w łych dniach skła-dki przyniosły kiwatę 11.589 K  
•33 h. Połowę z ly.cli dodioidów, uzupełnioną do 
kwoty 5.780 K, pnzeznaczył Pow iatowy Komitet 
Narodowy av Krośnie na fundusz dla wdów (i sierot 
po poległych legionistach. Pieniądze te wpłynęły Jo 
kasy Dopariamonitu Skarbowego N. K . N. Naczel­
ny Kom itet Narodowy skrtcla tak lnicyatoi-om uro­
czystości jak i wszystkim ofiarodatycom serdeczne 
P iO dziękow an i-e  za hojny dar.

Powrót uchodźców do Lwowa. Ze Lwowa do­
nosi nasz korespondent:

Mimo przełożenia ternimu przymusowego powro­
tu uchodźców, pobierających rządowe zasiłki, praca 
poszczególnych sekcyj, stworzonych y  komitecie 
opieki nad uchodźcami nie aortala wstrzymaną. Do 
biura informacyjnego dla uchodźcÓAv, istniejącego 
od chwili założenia komitetu z in ieyatywy grona re­
daktorów lwowskich, iZgłioMlo się dotąd około 700 
osób z odpowiedniemi legitymacyami, n^irawfilajt- 
cemi ich do pobierania dalszego za.oilikn rządowe­
go przez cztery tygodme. Z liczby tej niowielu ko­
rzystało dotąd z bezpłatnych obiadów i i  przytu­
liska. Wszyscy niemal powrócili do- swoich da­
wnych mieszkali. Z tego wynikałoby, że bezdom­
nych należy się spodziewać dopiero z przybyciem 
przymusowego transportu.

Nad uchodźczą młodzieżą akademicką objął Avy- 
łąozną opiekę rektoir uniwersytetiu lwowskiego, dr 
Tward-ow ski, a dla młodzieży szkolnej powstaje 

kuchnia, w której wydawać będą obiady po 40 ha­
lerzy. Dotychczas istnieją dwie kuchnie dla uchodź­
ców, z tych jedna wyłącznie dla żydów. N.a po­
mieszczenie bezdomnych uchodźców .przeznaczono 
bursę im. Piramowicza i dwa limne lokale.

Sekcya gospodarcza komitetu dla uchodźców 
podzieliła się na trzy ikomkye. Jedna .zajmie się 
przyjęciem uchodźców ,na dworcu, udzieleniem iini 
ciepłego postlku, Avydawaniem obiadów w kuch­
niach i zorganizowaniem stacyj posiłkowych na dro 
dize do LAvuwa, druga rzbierać będzie • odzież, u.bra 
nia, piościel, sprzęty domwve i  t. p. dla najbiedniej­
szych uchodźców, trzecia zaś. .prócz infoumncyj, u- 
li^ielać będzie wska«ó.wek gdzie są mieszkania do 
wynajęcia i prowadzić będzie ewidencyę udzielo­
nych uchodźcom .pod rozmaitemi ronmr,mi zasiłków, 
a to dla uniknięcia nadużyć. Rosiedzenia bomisyj 
odbywać się będą zaraz po NoiAym Roku. Nieza-1

-eame od tego pracują inne sekoye komitetu. Na 
--Kut k odezwy JRmitetu do mieszkańców Lwowa 
o składanie darćw dla najuboższych uchodźców 
zglosront już z kilku stron sprzęty .domowe bieli­
znę i u brania ’

Ku uczczeniu pamięci ś p Juliusza Kulczyckie­
go, ud leta 56 p,. p., poległego 25 czerwca z. r. pod 
Rawą Ruską, odbędzie się we wtorek 4 b. m. na- 
bozeństAro żałobne w kapbcy przy ul. Pędziehów 
1. 13 o go l". 9 rano. Zwłoki, sprowadzone do Kra 
KOAAą, złożono 12 listopada na cmentarzu zw ie­
rz nieckim na wieczny spoczynek. Zmarły liczył 
zaledwie 21 lat i był uczniem politechniki lwow­
skiej. —  Oubył kampanię zimową i  przetrzyma­
wszy szczęśliwie bezustanne szturmy, .padl w ataku 
na małą wioskę rustą. Cześć jego bohaterskiej pa­
mięci!

Odznaczenie. Zona lekarza sztabowego dra Me- 
lińskiego, Giga Melińska, która od początku wojny 
rozwinęła w szpitala rezerwowym Nr 1 w Wiedniu 
bardzo owocną działalność, otrzymała w  uznanii 

vej akcyi krzyż honorowy 11. klasy Czerwonego 
Krzyża z dekoracją wojenną. Obecnie jest pani 
Melińska czynną jako kierowniczka jednej ze sta­
cyj posiłkowych przy szpitalu polowym Nr 11/2 na 
froncie południowo-zachodnim.

Odznaczenie. Dr W ładysław C h o l e w k a ,  le 
kar-, szpitala św. Łazarza, obecnie lekarz 11 pułku 
moździerzy polnvcb, otrzymał zloty krzyż zasługi 
z koroną, za troskliwe spełnianie swoich otowinz 
ków.

ślub. j_ niał 2 o. m. w kościele N. P. M. av Krako- 
tvie odbył się ślub p. dra Mieczysława S m o l a r ­
s k i e g o ,  znanego poety i literata, z panną Haliną 
Oppeln-B r o n i k o A v s k ą ,  córką cenionego adwo­
kata i ziemianina w  ziemi piotrkowskiej.

Dzięki zabiegam

Telefoniczne I telesreRczne
winifBiności e. k. Biura koresp.

z dnia 3 stycznia.

Skonfiskowane wagony.
Rzym. D yrekc ja  włoskich kolei państwo- 

wych zarządziła o-kólnikieni, by austryackio- 
/ęgierskie i niemieckie wagony, które po w y­

buchu wojny zostały we Włoszoch. zostały zao­
patrzone napisem >włosme koleje państwowe* 
i  żeby ich nie wysyłano za granicę/

Car brytyjskim marszałkiem polnym. 
Londyn. (Doniesienie Biura Reutera). K ró l 

angielski zamianował cara brytyjskim  marszał­
kiem polnym.

Powrót gen. Castelnau.
Paryż. General Castelnau przybył tu z Grccyj 

i Wioch.
Aresztowanie parowca.

Amsterdam. Parowiec pocztowy *Rem biand« 
został przez Anglików  zaaresztowany. Kapitar 
założył protest przeciw temu.

Straty angielskie.
Londyn . Ostatnia lista stra t w ykazu je  tu-

zwiska 33 o-ficerOw i 1238 żołnierzy.

Eksplozya krążownuta angiielsKiego. 
Londyn. Adm iralicya ort as za listę 14 ofiee-

eksplozyi krążo-Aimiik i „N a trt“ .

Odpowiedzialny redaktor:

Michał KonopikftkL
Wydawca:

R a d o l i  O s m a n .

(Artykuły w tym dziale nie pocnoaza oa redakcyi.j

L e o n  GrJi2<ii££t*wsk|..
o b y w a t e l  m i a . t h  K r a k o w a

przeżywszy lat 37, poległ bohaterską śmier­
cią na pclu chwały dnia 23 sierpnia 

1915 roku. ’

W  smutku pogrążona rodzina zaprasza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych na 

H a o o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,
które zostanie odprawione we wtorek dnia 
4 stycznia 1916 o godzinie 8 rano w ko­

ściele parafialnym św. Floryana.

Zwłoki sprowadzone zostaną do Krakowa, 
o czem w swoim czasie nastąpi zawiado­

mienie.

. a s n n H M B n B H a B H B n H n  ___
Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana W olnego 

. w  Krakowie.

Za spokij duszy śp.

Ta*ieus:?i Dworzaka
«łuc icza IV. r praw Un w^rsyteru Jagiel­
lońskiego, jednor. ocno‘n. I. aywizyi p j  

n6| a-tyleryl.

który przeżywszy lat 2 2. zmarłnapolu chwały, 
zostanie odprawione

Nabożeństwo żałobne
we wtorek dnia 4 b. ni. o godz. 10 w ko­
ściele OO. K pucynów, n.” które zaprasza 

Krewnych, Przyjaciół i Znajm y eh
R o d z i n a . I

 « Ostfednf bcinka ćeskych sporitelen  -----
fi.ia w Krakowie

przyjmie do pomocy podczas wojny siłę kance- 
taryjną dla załatwiania koTOspnndencyi polsko- 
niemieckiej na maszynie do pisauia; da ej przyj­

mie bank na stale chłopca frankowego.
Do podań trzeba dołączyć o d p i s y  świa­
dectw i dokumentów p°d  adresem wyao- 

/  mnianego bartku.
Zgłaszać się osobiście t y  l  o n a w  e z  w  a n ; e 

z e strony banku. 291

Z drukarbi Literackiej n KrakoAvie, ul. Jagiellońska L. 10 R z ą d c a  drukarni L . K . G órski.


